
D2ÍS W NUMERZE:
r

O CHEŁPLIWEJ MOWIE 
TRUMANA WYGŁOSZONEJ 
Z OKAZJI „DNIA KONSTY­

TUCJI AMERYKAŃSKIEJ“
Artykuł redakcyjny „ Prawdy" 

STR. 2

PBOŁETAMBSZE W m S T K lC H  KRAJÓW. ŁĄCZCIE SIĘf

GŁCSWBRZEZA
0E6AM KOMITETU WOJEWÓDZKIEGO EOLSKIEJ ZJEDHOCZGHEJ PARTII ROBOTNICZEJ

NR 25-5 (1533) GDAŃSK, CZWARTEK 27 WRZEŚNIA 1961 R. CENA 15 GROSZY

/W« b u d o w l a c h  socjcv3 i  mmmmm f  *)

Popłynęła stal z trzeciego martena
w nowel stalowni huty „Częstochowa“

CZĘSTOCHOWA PAP. Przysłowiowe.,.jest już tempo pracy| Na 4 dni przed terminem za- 
budowniczych jednej z najpotężniejszych budowli naszej socjalisty-! kończyły układanie rurociągów 
cznej Sześciolatki — nowej huty „Częstochowa“. Z zapałem i en­
tuzjazmem budują oni ten wielki kombinat hutniczy. Każdy dzień 
przynosi im nowe sukcesy, nowe zwycięstwa.
W dniu 26 bm., na 34 dni przed 

zaplanowanym terminem, z trze­
ciego martena nowej stalowni po­
płynęły pierwsze tony stali. No-j 
wy wielki agregat wytwórczy włą 
czył się do pokojowej gospodarki 
naszej ludowej Ojczyzny.

Dwa miesiące ofiarnej i pełnej 
wysiłku pracy przy budowie no­
wego wspaniałego agregatu to bo 
jowy szlak wielkich triumfów 
dzielnej załogi, to dziesiątki ra­
dosnych meldunków o przedter­
minowej realizacji zadań, mówią 
cych o gorącym oddaniu polskiej 
klasy robotniczej sprawie pokojo­
wego budownictwa.

Nowy piec martenowski tę dzie 
ło dziesiątków brygad murar­
skich, monterskich, elektrycznych 
i wodnych, współzawodniczących 
ze sobą o jak najlepsze wyniki.

Wspaniały sukces odnieśli m. 
in. robotnicy brygady ziemnobe- 
tonowęj Jana Dąbrowskiego, wy­
konując przy wykopie kanału lej - 
niczego 328 proc. normy.

Brygada Emila Matuszki wyko

nała montaż urządzeń sterowni­
czych t. zw. Cimermanna w re­
kordowym czasie 3 i pół dnia.

Na 15 dni przed planowanymi 
terminem wykonano kanał dynio-j 

, , 7, , , . wy nr 3. Przodowały tu brygady izespoły robocze Kowalczyka i J , rargkie Jana Grzebieniarza, i
Włodarza. O 3 dni skróciła m- j Józefa. Kubali, Piotra Hudego, 
stalację urządzeń pomiarowych j Zygmunta Paluszkiewicza i Wła- 
czadnic i pieca brygada e lek tro-!dysława Szymczyńskiego.
monterska.

Plan skypu ziemniaków za wrzesień
wy&onany na Wybrzeżu w 115 proc.

Na dzień 25 bm. wrześniowy plan skupu ziemniaków w woj. 
gdańskim został wykonany w 115 proc. Pierwsze miejsce zajmu­
je pow. kartuski, który wykonał 268 proc. planu, drugie pow. 
wejherowski, realizując plan za wrzesień w 144 proc. Chłopi pow. 
kościerskiego wykonali miesięczny plan sprzedaży z nadwyżką 
30 proc. Na czwartym miejscu znajduje się powiat: gdański.

Najsłabiej skup ziemniaków przebiega w powiatach elbląs­
kim i lęborskim. Powiat elbląski miesięczny plan skupu wykonał 
w 54 proc., a powiat lęborski tylko w 37 proc.

Uwaga — wykładowcy
kursów p&rtyfnych 

MS si& jjjPBsgtu
W związku z rozpoczęciem no­

wego roku szkolenia partyjnego 
piątek dnia 28 września br. o 

godzinie 19,30 w programie pier 
wszym rozpoczyna się cykl au­
dycji radiowych, zawierających 
wskazówki, jak prowadzić zaję­
cia na kursach.

POLSKA ZJEDNOCZONA 
PARTIA ROBOTNICZA 
KOMITET CENTRALNY 
WYDZIAŁ SZKOLENIA 
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Miliony złotych w tegorocznej kampanii

zaoszczędzą załogi cukrowni
WARSZAWA PAP. Na odbywa: nowego remontu licznych urzą- 

jących się obecnie naradach przed j dzeń oraz wybudowaniu nowego 
kampanijnych załogi wielu cukro j warnika i kotła, zwiększy się pro

Ważne dla rolnik: /I
Komunikat Min. Rolnictwa

W zachodniej części kraju 
spadły deszcze. Według przewidy­
wań państwowej służby meteoro­
logicznej fala opadów przesuwa 
się ku środkowym i pozostałym 
rejonom Polski.

wni podejmują zobowiązania ma 
jące na celu wygospodarowanie 
wielomilionowych oszczędności, 
podwyższenie produkcji cukru i 
skrócenie okresu kampanii.

Załogi cukrowni okręgu pomor­
skiego podjęły zobowiązania łącz­
nej wartości I4.9J5 tys. zł. Po­
nad 4,5 miliona zł wygospodaru­
ją robotnicy cukrowni Chełmża 
w pow. toruńskim. Załoga cukro­
wni Dobre zobowiązała się zwięk 
szyć dobowy przerób buraka o 3 
proc., zaoszczędzić 388 ton węgla 
oraz skrócić kampanię o 2 dni. 
Dodatkowo 70 tys. q cukru wy­
produkuje załoga cukrowni Krusz 
wica.

Na okręgowej naradzie Zjedno­
czenia Cukrowniczego w woj. 
szczecińskim robotnicy . poszcze­
gólnych cukrowni zadeklarowali 
szereg zobowiązań. Załogi po­
szczególnych cukrowni tego okrę­
gu podjęły zobowiązania zmierza 
jące do znacznego przekroczenia 
norm dobowego przerobu bura­
ków, do dalszej obniżki kosztów 
własnych od 4 do 6 proc., w po­
równaniu z rokiem ubiegłym o- 
raz do uzyskania jak najwięk­
szych oszczędności węgla i mate­
riałów pomocniczych. Np. załoga 
cukrowni w Gryficach zobowią­
zała się zaoszczędzić 430 ton wę­
gla.

W cukrowni Lubna, woj. war­
szawskiego — m. fn. dzięki wy­
konaniu przez załogę ponadpla-

dukcja cukru o 3,6 tony na dobę.

Przy budowie pomostów pieco­
wych, suwnicy wsadowej oraz od- 
pylników i gazociągów nowego 
pieca, wyróżnili się dzielni, zna­
ni już w całym kraju, monterzy 
„Mostostalu“ : Emil Freitag, Pa­
weł Mleczko, Franciszek Smolar- 
czyk, Wacław Wolniaczek i Jan 
Dy Jankiewicz.

O kilkanaście dni przed termi­
nem oddana została do użytku 
nowa wspaniała suwnica lejnicza, 
przy której pracowała brygada 
doświadczonego montera Józefa 
Kuca. Na tablicy wyników tej 
brygady widniała stale cyfra: 200 
proc. normy.

Pierwszą zmianę roboczą przy 
nowym agregacie objął długolet­
ni robotnik huty „Częstochowa“, 
doświadczony wytapiacz Feliks 
Bracik. Na innych zmianach piec 
obsługiwać będą wytapiacze Mi­
chał Cendera oraz

Na wielu zgromadzeniach i manifestacjach pokojowych ludność pra­
cująca Anglii protestuje przeciw remilitaryzacji Niemiec zachodnich 

^  przeciwko przygotowaniom do nowej wojny.
Na zdjęciu: Zgromadzenie pokojowe na Trafalgar Square w Londynie. 
Te kobiety zostały aresztowane . przez policję i skńzane za „ zakłó­

cenie porządku" .

Depesza Georgija Damianowa 
do Prezydenta Bolesława Bieruta

DO
JEGO EKSCELENCJI PANA 
BOLESŁAWA BIERUTA 
Prezydenta RP.
Proszę przyjąć, Panie Prezy- 

. . . .  dencie, najserdeczniejsze podzię* 
,° zlezowy i kowanie w imieniu Prezydium 

pizodowmk pracy Stanisław Sze- ¡Zgromadzenia Narodowego Łudo- 
Inga. Nvej Republiki Bułgarii i moim

NARÓD NIEMIECKI PRAGNIE ZYC
w demokratycznej -  zjednoczonej ojczyźnie
Wywiad radiowy z J. Dieckmannem, przewodniczącym Izby Ludowej NRD

BERLIN PAP. Przewodniczący Izby Ludowej Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej, Johannes Dieckmann w wywiadzie udzielonym 
przedstawicielowi Radia Berlińskiego, odpowiedział na szereg pytań 
dotyczących odezwy Izby Ludowej do parlamentu w Bonn w sprawie 
zwołania ogólnoniemieckiej narady przedstawicieli NRD i Niemiec za 
chodnich. .Przewodniczący Dieckmann stwierdzi! m. in.:
W komisji dla spraw ogólnonie-| ją być utworzone zjednoczone de- 

mieckich w Bonn zastanawiano! mokratyczne i miłujące pokój Niem

Obóz pracy i  wysokie grzywny
za nielegalny ubój i spekulację

WARSZAWA PAP. Ostatnio ska­
zany został za notoryczne upra­
wianie potajemnego uboju i niele­
galny handel mięsem przez Komi­
sję Specjalną na 24 miesiące obo­
zu pracy i grzywnę w wys. 10 tys. 
złotych, Bronisław Chmielewski, 
właściciel zakładu rzeźnickiego w 
Kolonii Adamów, pow. Konin. Spe­
kulant Chmielewski był już w 1950 
r. karany obozem pracy za uprawia 
nie tego samego procederu.

Na 24 miesiące skierowany zo­
stał do obozu pracy Stanisław Dry 
wa, zamieszkały w Żukowie, po­
wiat Kartuzy. Drywa uprawiał nie 
legalny ubój i sprzedawał po pas­
karskich cerlach mięso nie badane 
przez lekarza weterynarii. Na pod­
stawie zeznań świadków stwierdzo 
no, że jedna z krów, której mięso 
Drywa rozprzedawal, była chora.

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Poznaniu skierowała na 24 miesią-

Witczak z Łoskonia Starego, po­
wiat Oborniki za notoryczne upra­
wianie potajemnego uboju i niele­
galny handel mięsem.

się, czy obecne propozycje Izby 
| Ludowej NRD w sprawie zwołania 
' ogólnoniemieckiej narady nie są 
identyczne z wysuniętą swego cza 
su propozycją utworzenia Ogólno- 
niemieckiej Rady Ustawodawczej, 
którą to propozycję odrzucono w 
Bonn.

Trzeba stwierdzić całkiem wyraź 
nie, że w naszych obecnych propo­
zycjach nie powtarzamy poprzed­
niej naszej propozycji w sprawie 
utworzenia Ogólnoniemieckiej Ra­
dy Ustawodawczej nie dlatego, że 
uważamy taką propozycję za nie­
słuszną, lecz dlatego, że w Bonn 
nie przyjęto tej propozycji i nie są 
gotowi przyjąć jej teraz.

Odsuwając na dalszy plan po­
ważne zastrzeżenia, postanowiliś­
my ograniczyć nasze propozycje w 
sprawie wspólnej narady do dwóch 
punktów, co do których w Niem­
czech wschodnich i zachodnich pa­
nuje zasadnicza zgoda, a mianowi 
cie: do zagadnienia przeprowadzę 
nia wolnych, ogólnoniemieckich wy 
borów, na podstawie których ma-

Kongres Obrońców Pokoju
krajów północno-europejskich

HELSINKI PAP. Prasa demokrai ne zadanie Kongresu polegać bę- 
tyczna donosi, że z inicjatywy wy-1 dzie na znalezieniu środków, przy 
bitnych działaczy społecznych! pomocy których, narody 
Szwecji, Norwegii, Danii, Islandii północnych mogą przyczynić się do
1 Finlandii odbędzie się w Sztokhol. pokojowego uregulowania konflik- 
mie W okresie od 30 listopada do tów międzynarodowych
2 grudnia br. Kongres Obrońców 
Pokoju krajów północno-europej­
skich.

cy oraz do zagadnienia przyśpie­
szenia zawarcia traktatu pokojowe 
go z demokratycznymi Niemcami.

Pogląd wyrażany w Bonn, że 
przed zwołaniem proponowanej na 
rady ogólnoniemieckiej mocarstwa 
okupacyjne powinny zagwaranto­
wać wolność wyborów, okazuje się 
przy bliższym zanalizowaniu nie­
słusznym, ponieważ stworzyłoby to 
nowe przeszkody na drodze zwo­
łania narady ogólnoniemieckiej. Za 
danie nasze polega nie na stwarza 
niu nowych przeszkód, lecz na u- 
suwaniu przeszkód.

Niechaj więc przedstawiciele 
wszystkich Niemców zasiądą przy

wspólnym stole obrad, aby dopro­
wadzić do porządku własne sprawy. 
Niechaj przedstawiciele Niemiec 
zachodnich uczynią wszystko co w 
ich mocy, tak jak czynimy to my, 
przedstawiciele Niemiec wschod­
nich, aby naród niemiecki mógł żyć 
i pracować w zjednoczonej, demo­
kratycznej i miłującej pokój oj­
czyźnie.

własnym za życzenia wyrażone 
narodowi bułgarskiemu i mnie 
osobiście z okazji naszego świę­
ta  narodowego.

Krocząc drogą towarzysza Geor 
gija Dymitrowa, pod kierowni­
ctwem partii komunistycznej, na­
ród Bułgarii zdecydowanie buduje 
podstawy socjalizmu, przy brat­
niej pomocy wielkiego Związku 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej.

Naród bułgarski, wraz z miłu­
jącym pokój narodem polskim, 
trwać będzie nieugięcie w obozie 
pokoju z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim i chorążym pokoju to­
warzyszem Stalinem na czele, 
przeciw wszelkim próbom rozpę­
tania nowej wojny przez anglo- 
amerykańskich imperialistów i ich 
agentów: klikę titowską, greckich 
monarcho-faszystów J tureckich 
reakcjonistów.

GEORGIJ DAMIANOM' 
Przewodniczący Prezydium 
Zgromadzenia Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii

Wyjazd delegacji polskiej do Pekinu

na uroczystości święta nar
WARSZAWA PAP. Dnia 26|giej rocznicy powstania 

bm. odleciała do Pekinu, pod prze skjej Republiki Ludowej 
wodnietwem Jerzego Putramen­
ta, wiceprzewodniczącego Polskie­
go Komitetu Obrońców Pokoju, 
delegacja polska na^ obchód dru-

Chiń-

Amerykanie nadal utrudniają
podjęcie rokowań w Kaesonp

PEKIN PAP. Specjalny kores­
pondent Agencji Nowych Chin 
donosi z Kaesongu:

O godz. 18 w dniu 24 września

i godziny wznowienia 
w Kaesongu. Pułkownik Czang 
Czun-san zaproponował wznowię 
nie rokowań w dniu 26 września

oficerowie łącznikowi naszej stro!0 godz. 10, lecz pułkownik Kin- 
ny, na polecenie przewodniczące ney unikał w dalszym ciągu za- 
go delegacji koreańsko-ebińskiej, jęcia stanowiska na temat naszej 
zaproponowali oficjalnie, by ro - : propozycji i wysunął znów tzw.

Inicjatorzy Kongresu opubliko­
wali odezwę, w której podkreślają, 
że groźba nowej wojny wymaga od 
narodów całego świata, w tej licz­
bie i od narodów krajów północ­
nych, rozszerzenia walki o* pokój. 
Najskuteczniejszym sposobem za­
chowania pokoju jest zwołanie kon 

ce do obozu pracy Bernarda Ros-1 ferencji pięciu wielkich mocarstw, 
nowskiego, zamieszkałego w Jesień które ponoszą główną odpowiedział 
uej, powiat Szamotuły za potajem- ność za utrzymanie pokoju, i za- 
ny ubój owiec. Również na 24 mie warcie Paktu Pokoju między tymi 
siące obozu pracy oraz 500 złotych mocarstwami, 
grzywny skazany został Edmundj Oświadczenie stwierdza, że giów

kowania rozejmowe zostały wzno 
wionę w dniu 25 bm. o godz. 10.

Strona amerykańska nie wyra 
ziła zgody na propozycję wzno-

krajów w i en i a rokowań w dniu 25 bm.
O godz. 10 w dniu 25 września 

oficerowie łącznikowi podjęli 
rozmowy w sprawie daty

Już w najbliższych dniach
rozpoczynam y

nowy konkurs
„ G ł o s u  W y b r z e ż a “

p. t. Z  pamiętnika gangstera
Zwycięzców konkursu czekają 
nagrody w postaci aparatu radio­
wego, roweru, kompletu garnków 
aluminiowych oraz wielu cennych 

książek.

. w a r u n k i “, od których uza­
leżniał wznowienie rokowań ro- 
zejmowych.

Pułkownik Czang Czun-san za 
znaczył, że tzw. „w‘a r  u n k i‘‘ 
zostały odrzucone przez dowód­
cę naczelnego koreańskich wojsk 
ludowych Kim Ir-sena i dowód­
cę ochotników chińskich 
Teh-huei‘a w piśmie do generała 
Rldgway‘a z 24 września. Pułków 
nik Czang Czun-san stwierdził, 
że jeśli strona amerykańska nie 
może zająć stanowiska w spra­
wie naszej propozycji — to dal­
sze rozmowy oficerów łączniko­
wych są niepotrzebne. W związ 
ku z tym zaproponował on zawie 
szenie rozmów dopóki nie nadej

W skład delegacji wchodzą: 
Stanisław Stachacz — przewod­
niczący Żarz. Gł. Zw. Kolejarzy, 
Tadeusz Wieczorek — sekretarz 
Żarz. Gł. ZMP, Leon Korga — 
wiceprzewodniczący Żarz. Gł. 
ZSCh, Maria Winiarz — przewód 
nicząca Żarz. Wojewódzkiego Li­
gi Kobiet we Wrocławiu.

Delegację żegnali: wiceprzewod 
niczący CRZZ — A. Burski, za­
stępca kierownika Wydziału Za- 

rokowań | granicznego KC PZPR — tow.
W. Góralski, naczelnik Samodziel­
nego Wydziału Wschodniego MSZ 
— E. Słuczański i przedstawicie­
le organizacji społecznych.

Na lotnisku obecny był amba­
sador Chińskiej Republiki Ludo­
wej w Warszawie Peng Ming-chih.

Specjaliści brytyjscy
muszą opuścić Iren

MOSKWA PAP. Agencja Tass 
Peng | donosi z Teheranu:

Dnia 25 bm. premier Iranu 
Mossadek zawiadomił telegraficz­
nie tymczasowy zarząd Narodo­
wego Irańskiego Towarzystwa 
Naftowego w Horemszeher, że 
zgodnie z decyzją mieszanej ko­
misji do spraw realizacji ustawy 
o nacjonalizacji przemysłu nafto 
wego w Iranie specjaliści brytyj 
scy, którzy nie zaofiarują swych

dzie ze strony amerykańskiej od usług Towarzystwu, winni opu- 
p o wiedź na naszą propozycję, j ścić Iran w terminie tygodnio-
Pułkownik Kinney zgodził się za 
wiesić rozmowy i zaczekać na in 
strukcję od swych władz.

Na tym rozmowy oficerów łącz 
nikowych zakończono.

wyro. licząc od 27 wrzesn!a.
Jednocześnie władzom policyj­

nym wydano polecenie, aby do­
pilnowały wykonania tego zarzą­
dzenia.
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O chełpliwej mowie Trumana
wygłoszonej z okazji „dn ia  konstytucji am erykańskiej 

A R T Y K U Ł  R T & A M C W J W W
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MOSKWA PAP. Dziennik „Prawda" zamieścił w środę artykuł 
redakcyjny na temat chełpliwej mowy Trumana o konstytucji ame 
rykańskiej, wygłoszonej w „dniu konstytucji" w USA. Artykuł ten 
głosi co następuje:

W bieżącym roku „d z i e ń 
k o n s t y t u c j i “ w USA dał 
okazję prezydentowi Trumanowi 
do wygłoszenia w Waszyngtonie 
kolejnej mowy. W mowie tej nie­
pohamowana chełpliwość idzie w 
parze z niepohamowanym roz­
drażnieniem.

Mowa Trumana składa się z 
dwóch części. W jednej mówił on
0 konstytucji USA. Ta część od­
znacza się nadmiarem chełpliwoś­
ci. W drugiej części Truman mó­
wił o konstytucji ZSRR. Ta część 
odznacza się nadmiarem złośli­
wych obelg.

Obie części mowy mijają się 
całkowicie z prawdą i pozbawio­
ne są jakichkolwiek bądź pozy­
tywnych cech. -

Truman utrzymuje, że naród 
amerykański cieszy się pomyśl­
nością pod ochroną konstytucji 
Stanów Zjednoczonych, która 
ujrzała światło dzienne jeszcze 
w XVIII wieku, że nai’ód amery­
kański nie zna klęsk ekonomicz­
nych, że w U SA „ k w i t n i e  
w o 1 n o ś 6“, że idea równości
1 sprawiedliwości żyje rzekomo w 
rzeczywistości amerykańskiej. I 
tak dalej j temu podobne.

Z drugiej strony Truman utrzy 
muje, że W konstytucji radziec­
kiej powiedziano wprawdzie wiele 
pięknych słów o wolności prasy i 
zebrań, o prawie do pracy, o pra­
wie do odpoczynku, lecz że na­
ród radziecki pozbe.wiony jest 
praw ; nie może korzystać z tego 
wszystkiego. I tak dalej j temu 
podobne.

Słowem Truman powtarzał w 
swej mowie to, co piszą cotłzien 
nie sprzedajni amerykańscy dzień 
nikarze burżuazyjni, którzy nie 
otrzymują zapłaty, jeżeli nie wy­
kazują dostatecznej gorliwości w 
wychwalaniu porządków kapitali­
stycznych i w szkalowaniu Zwiąż 
ku Radzieckiego.

Nie można nie przyznać, że 
porównanie dwóch konstytucji — 
amerykańskiej • i radzieckiej — 
jest wielce pouczające. O konsty­
tucjach należy, jak wiadomo, są­
dzić nie według tego, co figuruje 
na pergaminie lub na papierze, 
lecz przede wszystkim według wy 
ników, według rzeczywistego zna­
czenia konstytucji dla ludzi pra­
cy, dla szerokich mas, dla naro­
du. Chodzi głównie o to, czyim

USA mieszają się
B R U T A L N I E
w wewnetrzns sprawy Indii

PEKIN PAP. Z Delhi donoszą 
o  nowych faktach brutalnego 
mieszania się USA w wewnętrz­
ne sprawy Indii.

Dziennik „Delhi Times“ pisze, 
że przed swoim odejściem ze sta 
nowiska ambasadora USA w Del 
hi, Henderson spotkał się z jed­
nym z wyższych urzędników m i! 
nisterstwa spraw zagranicznych 
Indii i zarządał odwołania amba 
sadora Indii w Pekinie, K. M. 
Panikkara

interesom służy konstytucja — 
interesom ludu, czy też interesom 
wyzyskiwaczy, interesom mas pra 
ciijących czy też interesom kapi­
tału.

Czym jest konstytucja amery­
kańska i jakie są jej rzeczywiste 
wyniki ?

Truman powiada:
„Nasza konstytucja nie ustano­

wiła arystokracji opartej na bo­
gactwie i przywilejach. Nie służy 
ona garstce uprzywilejowanych 
kosztem ogromnej większości na­
rodów“.

Truman usiłuje negować fakt, 
że konstytucja amerykańska stoi 
na straży „ g a r s t k i  u p r z y -  
w i l e j o w a n y c  h", że służy 
ona „ a r y s t o k r a c j i  o p a r ­
t e j  n a  b o g a c t w i  e“. Ale 
czyż można przejść do porządku 
nad tym, że konstytucja' amery­
kańska nie tylko nie przeszkodzi­
ła garstce milionerów i miliarde­
rów w zagarnięciu w swe ręce 
bogactwa i władzy, lecz ponadto 
uczyniła rząd USA sługą wielkie­
go kapitału? Właśnie w USA 
nikt nie weźmie na serio twierdz« 
nia Trumana, jakoby w naszych 
czasach konstytucja amerykań­
ska służyła komukolwiek innemu, 
a nie Wall Street, jakoby można 
było oddzielić koła rządzące USA 
od monopoli kapitalistycznych, 
które niepodzielnie panują w rzą­
dzie, w izbie reprezentantów, w 
senacie.

W słowach konstytucja amery­
kańska proklamowała równość 
obywateli bogatych i biednych,'ka 
pitalistów i robotników, proklamo 
wała wolność dla wszystkich.

A jakie są wyniki?
Zarówno Morgan i Rockefeller, 

jak i szeregowy obywatel amery­
kański, robotnik i farmer posiada 
według konstytucji amerykańskiej
— „ r ó w n e  p r a w a “. Jedni ii 
drudzy mają „r ó w n e  p r a w o '  
do władania fabrykami i zakła­
dami przemysłowymi, majątkami 
ziemskimi j bogactwami wnętrza 
ziemi, kolejami i bankami. Cze­
muż to jednak (czemu panie Tru­
man?) ze wszystkich tych praw 
korzystają tylko morganowie i 
rockefellerowie, dupontowie i har- 
rimanowie, którzy nieźle się urzą 
dzili i których wszechwładzy nie 
stawia się żadnych przeszkód? 
A czemu to robotnicy i farmerzy 
(czemu panie Truman?) zmuszeni 
są oddawać się w najemną niewo­
lę kapitalistom, gnieździć się w 
ruderach i lepiankach, żyć o gło­
dzie, płacie podatki ponad swa 
siłę, kupować towary po wysokich 
cenach i nie śmieją nawet upom­
nieć się o swe prawo do życia god 
nego człowieka, w obawie przed 
represjami policyjnymi ?

Konstytucja amerykańska utoro­
wała drogę i ugruntowała potę­
gę kapitału, władzę wyzyskiwaczy 
nad wyzyskiwanymi —• na tym 
polega jej istota. Co się zaś ty­
czy ludzi pracy, robotników, far­
merów, urzędników, inteligencji
— słowa konstytucji amerykań­
skiej o prawach i dobrodziej­
stwach wolności tracą coraz bar­
dziej ' swój sens, ponieważ w spo­

łeczeństwie kapitalistycznym nie 
ma ; być nie może rzeczywistej 
równości.

W samej rzeczy, jakże może 
istnieć rzeczywista równość mię­
dzy kapitalistą a robotnikiem, 
między obszarnikiem a chłopem, 
jeżeli pierwsi mają bogactwo i 
znaczenie polityczne w społeczeń­
stwie, a drudzy pozbawieni są te­
go i tamtego, jeżeli pjerwsj są 
wyzyskiwaczami, a drudzy —* wy­
zyskiwanymi.

Zwykli obywatele amerykańscy 
uzależnieni są całkowicie od

odciski palców 116 milionów oby 
wateli amerykańskich, tj. prawie 
wszystkich dorosłych Ameryka­
nów) terroryzuje ludność, prze­
śladuje przejawy wolnej myśli.

Przeciętny Amerykanin jest za­
straszony i zahukany. Boi się on 
własnego cienia. W 175-letnią 
rocznicę deklaracji niepodległości 
dziennikarze z „Capital Times“ 
(Madison) i „New York Post“ do

kiego bezrobocie w raz. z towarzy 
szącym mu uciskiem jednostki, 
nędzą i głodem.

Nie ma pasożytów, nierobów, ży 
jących z cudzej pracy. W naszej 

konali ciekawego eksperymentu. Konstytucji proklamowano i wcie 
Zaproponowali oni niektórym A-¡łono w życie zasadę socjalizmu; 
meryk&nom podpisanie tekstu „K t o  n i e  p r a c u j e  —

W kraju, gdzie nie ma wyzys-j swoją partię komunistyczną. Jed- 
kiwaczy i wyzyskiwanych, gdzie j ność moralno ■* polityczna społe- 
urzeczywistniono socjalizm, stwo-1 czeństwa radzieckiego, niewzruszo- 
rzone zostały prawdziwe gw aran-; na przyjaźń narodów ZSRR, patrio 
cje żywotnych praw ludzi pracy, jtyzm radziecki — oto, co charakte- 
Znikło na zawsze z życia radziec- ryzuje Konstytucję radziecką, ra-

cji niepodległości. Wielu Amery­
kanów ze strachu odmawiało zło

swych panów, a przede wszystkim 
od te j „ g a r s t k i  u p r z y w i -  
l e j o w a n y c  h“, która wychwa­
la „ a m e r y k a ń s k i  s t y l  ż y ­
c i a “ i zapewnia że jej wła­
dza jest właśnie władzą „A m e - 
r y k i “; dziesiątki milionów Ame­
rykanów musi zginać kark i żyć 
w nędzy, ażeby pomnażać bogac­
twa i przywileje arystokracji ka­
pitalistycznej, inaczej bowiem cze 
ka ich głód i bezrobocie, ■ inaczej 
tracą oni możność dalszej, nędz­
nej nawet wegetacji. Bezrobocie 
*~ to straszliwa klęska nie tylko, 
dla tych, którzy utracili pracę. Pod flagą konstytucji amerykan 
Godzi ona również w pracują- sk*ei Truman, Acheson, Marshall 
cych, przypominając im, że w rozpętali agresję imperialistyczną 
każdej chwili mogą być wyrzucę w Korei. Jakkolwiek szeregowi 
ni za burtę i że wobec tego mu-¡Amerykanie nienawidzą tej awan- 
szą być pokorni. Ci nawet, którzy tury wojennej, rzucono już setki

stanowiącego wyjątek z deklara-:t e n n i e  j e Zrealizowano
już w naszym kraju to, o czym 
marzyły i marżą nadal miliony

żenią siwych podpisów. Oto co ¡uczciwych ludzi w krajach kapi 
warta jest obecna wolność obywa, talistyczńych, Konstytucja radziec 
teli amerykańskich; W konsty tu- ka gwarantuje wszystkim obywa- 
cji amerykańskiej są również sio telom wszelkie prawa do pracy, do 
wa o prawach obywateli niezależ wypoczynku, do oświaty, do za-
nie od rasy i koloru skóry. Po­
zostaje to jednak '.tylko w sło­
wach, a W rzeczywistości miliony 
Murzynów' amerykańskich żyją po 
za nawiasem prawa, żyją wciąż 
pod strachem samosądu," pod groź 
bą bestialskiego lynczu.

dzisiaj pracują, nie są pewni, że 
będą pracowali jutro, mogą u tra ­
cić pracę i środki utrzymania, je ­
śli spodoba się to ich panom.

Pod osłoną konstytucji amery­
kańskiej garstka monopolistów, 
otrzymująca miliardowe zyski, do 
prowadziła gospodarkę narodową 
USA do takiego stanu, że nie 
może już ona istnieć i rozwijać 
się jako gospodarka pokojowa: 
utrzymuje się ona dzięki zamó­
wieniom rządowym dla rozdęte­
go przemysłu wojennego i w ten 
sposób odracza się na pewien czas 
nieuchronny kryzys ekonomiczny 
oraz nowe klęski, jakie przyno­
si on narodowi. Jednocześnie wy­
wierany jest okrutny nacisk na 
„ z w y k ł y c h  o b y w a t e l i  a - 
m e r y k a ń s k i c h “, podwyższa-“ 
ne są podatki, podbijane są ceny 
towarów, spada stopa życiowa lud 
ności.

Truman chełpi się konstytucją 
amerykańską utrzymując, że 
„ n i e  s ł u ż y  o n a  g a r s t c e  u.  
p r z y w i l e j  o w a n y c h  k o s z ­
t e m  o g r o m n e j  w i ę k s z o ­
ś c i  n a r o d ó  w“. . Tymczasem 
wzywa on corocznie naród amery 
kański do dalszego zaciskania pa 
sa, ażeby przy pomocy zwiększo­
nych podatków zapewnić dopływ 
nowych miliardów do budżetu wo­
jennego i zwiększyć o nowe mi­
liardy wojenne zyski kapitali­
stów.

A sławetne „ s w o b o d y “ oby­
wateli amerykańskich ? Uosobie­
niem ^ p r a w o r z ą d n o ś ć  i“ i 
„ w o l n o ś c i “ w dzisiejszej Ame 
ryce jest imię sędziego Mediny, 
który zapoczątkował nową serię 
represji sądowych wobec postępo­
wych Amerykanów (nie tylko ko­
munistów). Osławione badanie 
„ l o j a l n o ś c i “ amerykańskiej, 
wymierzone przeciwko urzędni­
kom państwowym, artystom, pisa 
rzom i działaczom związkowym 
wskrzesza obyczaje policji faszy­
stowskiej. Federalne biuro śled- " 
cze (wywiad amerykański, w któ 
rego archiwach przechowuje się

tysięcy Amerykanów na teryto­
rium oddalone o kilka'tysięcy ki­
lometrów od ich ojczystego kraju, 
by przelewać fam krew gwoli re­
alizacji agresywnych planów Wall 
Street.

Nawiasem mówiąc, Truman roz­
poczynając wojnę w Korei, nie 
zapytał choćby pro forma o zgodę 
Kongresu, jakkolwiek w myśl kon 
stytucji amerykańskiej obowiąza­
ny był to uczynić. Takie wyniki 
nie mogą być ozdobą konstytucji 
amerykańskiej.

Mówiąc o konstytucji amery­
kańskiej i pragnąc dogodzić ame­
rykańskiej plutokracji, Truman 
chełpił się bez miary, ale zapom­
niał przy tym o narodzie amery­
kańskim. Bez względu na prze­
chwałki pana Trumana — w na­
rodzie amerykańskim dojrzewa co 
raz bardziej myśl o nowej, istot­
nie demokratycznej, istotnie na­
rodowej konstytucji.

Inne zupełnie wyniki dała na­
rodowi radzieckiemu jego Kon­
stytucja, Konstytucja socjalizmu.

Konstytucja radziecka oparła 
na niewzruszonych podstawach 
nowy socjalistyczny ustrój, wła­
dzę mas pracujących, władzę lu­
du. Usankcjonowała ona drogą n- 
stawodawczą fakt zwycięstwa so­
cjalizmu w ZSRR, fakt wyzwole­
nia mas pracujących naszego kra 
ju z niewoli kapitalistycznej, fakt 
zwycięstwa w Związku Radziec­
kim demokracji rzeczywiście ludo 
wej, socjalistycznej.

bezpieczenia bytu na Starość.
Nawet wrogowie Związku Ra­

dzieckiego zmuszeni są przyznać, 
że stopa życiowa narodu radziec­
kiego nieustannie się podnosi 
wraz ze wzrostem wydajności wol 
nej pracy, wraz ze wzrostem uro­
dzajności pól. Planowa, nie zna­
jąca kryzysów gospodarka socja­
listyczna, rozwija się w tempie, 
jakiego nie zna świat kapitaliz­
mu. Socjalistyczny system gospo­
darki wykazał swą bezsporną wyż 
szość nad systemem kapitalistycz­
nym.

W Konstytucji radzieckiej znalaz 
la wyraz jedna z wielkich zdoby­
czy socjalizmu — równouprawnie­
nie narodów i ras, brak jakiejkol­
wiek dyskryminacji, niewzruszona 
przyjaźń wolnych narodów. Kon­
stytucja nasza wychodzi z założe­
nia, że wszystkie narody i rasy, 
niezależnie od ich dawnej i obec­
nej sytuacji, niezależnie od ich si­
ły lub słabości, powinny cieszyć 
się jednakowymi prawami we 
wszystkich dziedzinach gospodar­
czego, socjalnego, państwowego i 
kulturalnego życia społeczeństwa.

Nie do kapitalistów, lecz do ro­
botników, chłopów i inteligencji na 
leży prasa w naszym kraju; nikt 
więc nie może zagłuszyć głosu lu­
du. Wolność słowa , i prasy znajdu­
je wyraz w rozwoju wolnej kryty­
ki bez względu na osobę. Całemu 
narodowi otwarto dostęp do śred­
niego i wyższego wykształcenia. 
Nauka rozwija się w warunkach 
swobodnych dyskusji, literatura , i 
sztuka — w warunkach swobodnej 
twórczości.

Konstytucja radziecka jest jedy­
ną na świecie konstytucją w całej 
pełni demokratyczną. Jeśli demo­
kracja w USA jest demokracją dla 
bogatych, demokracją dla wyzysk: 
waczy, to_ demokracja w ZSRR jest 
demokracją dla mas pracujących, 
tj. demokracją dla ludu Wybiera­
jąc organa władzy państwowej, na 
ród radziecki wyraża swą nieskrę­
powaną wolę darz.ąc niezmiennie 
zaufaniem swój rząd radziecki,

Jesienna akcja siewna na Wybrzeżu 
reawifa się pomyślnie

, , jej historyczną
gdańskim setki gro- szłym roku używają ziarna zapra; doniosłość. Trumanowi nie uda

dziecki styl życia,
Takie są wyniki Konstytucji ra­

dzieckiej, która zapewniła praw­
dziwą demokrację i wolną pracę 
całemu narodowi, uwolniła na»ód 
od wyzysku i nędzy, zlikwidowa­
ła bezrobocie, utorowała narodo­
wi drogę do dobrobytu j szczęś­
cia. W Związku Radzieckim 
wszystko to zagwarantowane zo­
stało nie w s ł o w a c h ,  lec* w 
c z y n a c h .

Pod sztandarem Konstytucji ra­
dzieckiej rosło i krzepło radziec­
kie mocarstwo socjalistyczne. 
Wielką zasługą historyczną Zwiąż 
ku Radzieckiego jest uratowanie 
świata od zarazy faszystowskiej. 
Związek Radziecki stał się trwa­
łą ostoją pokoju, demaskując nie­
ustannie plany j knowania impe­
rialistów, broniąc sprawy utrzy­
mania i utrwalenia pokoju między 
narodami.

Właśnie to wszystko pozbawia 
Trumana równowagi ducha.

"W historycznym referacie na 
nadzwyczajnym VIII zjeździe rad 
towarzysz Stalin mówił o między­
narodowym znaczeniu Konstytucji 
ZSRR:

„Tc-raz, kiedy mętna fala fa­
szyzmu opluwa ruch socjalistycz­
ny klasy robotniczej i miesza z 
biotem demokratyczne dążenia 
najlepszych ludzi świata cywili­
zowanego, nowa Konstytucja 
ZSRR będzie aktem oskarżenia 
przeciw faszyzmowi, świadczą­
cym, ée socjalizm i demokracja 
są niezwyciężone. Nowa Konsty­
tucja ZSRR będzie moralną po­
mocą i realnym poparciem dla 
tych wszystkich, klórzy obecnie 
prowadzą walkę przeciw barba­
rzyństwu faszystowskiemu".
Po drugiej wojnie światowej na­

rody szeregu krajów Europy i 
Azji, po wyzwoleniu się z jarzma 
faszystowskiego, uzyskały moż­
ność obrania nowej drogi histo­
rycznej, stworzenia nowej konsty 
tucji, odpowiadającej rzeczywis­
tym potrzebom narodu. Wszyscy 
wiedzą, że burżuazyjna konstytu­
cja USA z jej znanymi wynika­
mi nie okazała się pociągającą 
dla nikogo, nie zdała się na nic. 
Przeciwnie zaś, te wyniki, jakie 
osiągnął Związek Radziecki na 
podstawie swojej Konstytucji, sta 
ły się przedmiotem wyjątkowej 
uwagi wyzwolonych narodów. Wi­
dzimy też. jakie sukcesy osiągnę­
ły te narody W latach powojen­
nych.

Rzecz jasna, że również ta  oko­
liczność pozbawia prezydenta 
USA zdolności do panowania nad
sobą.

Truman wpadł w chełpliwość, 
mówiąc o konstytucji amerykań­
skiej. Nie dało to jednak nic sen­
sownego. Porównanie dwóch kon­
stytucji^— amerykańskiej i ra­
dzieckiej — a przede wszystkim 
porównanie ich wyników wykazu­
je wielką siłę żywotną Konsty tu 
cji radzieckiej,

Lik Waechter przed sądem za... głoszenie prawdy

o bestialstwach imperialistów w Korei
BERLIN PAP. 25 września roz­

począł się w Stuttgarcie proces

Dotkliwy c»os zadany polityce wojny

Komunistyczna Partia Wielkiej Brytanii
o wynikach referendum w Australii

LONDYN PAP. Komunistyczna 
Partia Wielkiej Brytanii wydała 
oświadczenie w związku z prze­
prowadzonym w Australii przez 
reakcyjny rząd Menziesa — refe­
rendum w sprawie delegalizacji 
partii komunistycznej. Oświadcze-

Ponad 270 tys. Holendrów
podpisało apel pokoju

nie stwierdza, że fiasko antylu- 
dowego referendum w Australii 
jest wielkim zwycięstwem — de­
mokracji i stanowi ostrzeżenie dla 
reakcji we wszystkich krajach.

Nie bacząc na wściekłą propa­
gandę antykomunistyczną, naród 
odmówił poparcia dla reakcyjnych 
projektów rządu Menziesa, co za­
daje cios polityce wojny, prowa­
dzonej przez ten rząd. Zwycię­
stwo to stanie się natchnieniem 
dla obrońców pokoju i demokra­
cji na całym świecie.

Zwycięstwo to — podkreśla o-
doda

HAGA PAP. 24 września 276.548 
obywateli holenderskich złożyło!
podpisy pod apelem Światowej j świadczenie — szczególnie 
Rady Pokoju, wzywającym rządy j otuchy tym ludziom w Anglii, 
pięciu wielkich mocarstw do z a -! którzy walczą w wyborach parla- 
warcia Paktu Pokoju. 1 mentarnych o politykę pokoju,

Liii Waechter, b. funkcjonariuszki 
SPD. Liii Waechter została dnia 
6 września aresztowana na rozkaz 
amerykański przez policję zachód 
nio - niemiecką za głoszenie praw 
dy o bestialstwach amerykańskich 
w Korei. Liii Waechter wchodziła 
w skład komisji Światowej De­
mokratycznej Federacji Kobiet, 
która przeprowadziła w Korei ba­
danie zbrodni, popełnianych' 
przez Amerykanów.

Ze wszystkich stron Niemiec 
nadchodzą wyrazy solidarności z 
Liii Waechter. Do sądu w Stutt­
garcie napływają liczne protesty

wego siewu.
stosują metodę rzędo się oszukać narodu amerykańskie­

go.

W woj.
mad, spółdzielni produkcyjnych wionego 
i PGR walczą o jak najwłaściw­
sze i przedterminowe ukończe­
nie siewów jesiennych.

Państwowe gospodarstwa roi 
ne, po wykonaniu planów zasiej „ « ■
wów jęczmienia ozimego w 113 0 ||J||' A studenci polscy w br.

. 8 tys. miejsc w nowych domach akademickich

proc. i ozimego rzepaku w 104 
proc. sieją żyto i pszenicę. Plan 
siewu żyta wykonano dotych­
czas w 80 proc.

WARSZAWA PAP
opieka państwa nad studiującą 
młodzieżą znajduje swój wyraz

Wzrasta ilosc PGR, k tó re , mów akademickich. W 1951 r. 
meldują o całkowitym ukończę-! przeznaczono na ten cel, z fun- 
niu siewów. Np. w zespole Cie- duszów państwowych, 70 milio- 
szymowo pow. ’ sztumski PGR nów zł; Dzi k̂i inwestycjom, prze 
Balewo ,«* w ,00 p „ c . » k o t o ,  K S Ł E  
ło siewy ozimych zbóż. W PGR noiwym roku 8 tys. miejsc w no- 
Ajzenak zespół Kraszewo (pow. wowybudowanych domach j bur 
malborski) także całkowicie ukoń sack akademickich. W wyniku 
czono zasiewy , przeprowadzone j rozbudowy do-

_ . . jmow i burs ogolna liczba studen
Sposrod gromad na czoło w tów korzystających z mieszkań w 

pow. inorskim wysunęli się chlo tyCh obiektach wzrośnie do 29 
pi z Tyłowa gmina Krokowo, kto tys> a liczba domów do 224, pod 
rzy wykonali swój plan zasie- czas gdy w r  1945/46 istniały tyl 
wów w 80 proc. ko 62 domy akademickie, z któ-

. . W pow, lęborskim w akcji je- rych korzystało około 6 tys. mło
przeciwKo bezprawnemu postawie ( sienno-siewnej przodują groma- dzieży.
niu przed sąd Liii Waechter. ! dy Łebunia, Cewice i Bochowo, j jn młodzież Lublina otrzy 

25 września odbyły się w Stutt- które zakończą całkowicie siewy ma w nowym roku akademickim
ozimych zboz do dnia 28 bm. W 2 piękne pawilony budowanego 
pow. morskim przodują spółdziel obecnie osiedla akademickiego, 
nie produkcyjne Rybno i Słucho Prace przy budowie pawilonu A 

w którym toczy w gminie Wierzchucino, W zostały już zakończona zaś pawi 
Rybnie^ spółdzielcy zastali juz jj będz e oddany do użytku 
zbożami ozimymi 90 proc. zapla-, w październiku b. r

Troskliwa jest zorganizowanie w jednym z 
najpiękniejszych domów akade­
mickich we Wrocławiu półsana- 
torium dla młodzieży zagrożonej 
gruźlicą. Studenci znajdują tam 
nie tylko wygodne i higieniczne 
pomieszczenia, ale również tros­
kliwą opiekę lekarską, Dzięki 
stworzeniu takich warunków mło 
dzież powraca do zdrowia nie 
przerywając studiów.

garcie masowe demonstracje ko­
biet niemieckich. Gmach sądu a- 
merykańskiego, 
się rozprawa, otoczony został 
przez uzbrojone oddziały policji.

Oskarża prokurator amerykań­
ski.

no.wanego areału.
Spółdzielnie chcąc za! 

nobie wysokie plony

Ogólnokrajowa narada
u; sprauiie organizacji
k u r s ó w  jeżyka rosyjskiego

WARSZAWA PAP. Dnia 25 bm. 
odbyła się w siedzibie Zarządu 
Głównego TPPR ogólnokrajowa 
narada, poświęcona sprawie orga­
nizacji kursów masowego naucza­
nia dorosłych języka rosyjskiego.

Na naradzie omówiono zagadnie 
nia związane z organizacją kur­
sów masowego nauczania doro­
słych języka rosyjskiego. Kursów

Wyrazem szczególnej troski o takich, jak stwierdzono na nara-
-./,t 'eczyć i zdrowie młodzieży s' 
w przy-1 wyższych uczelniach

iłującej na idzie, powstaje coraz wjęcej i to 
Wrocławia I zarówno w miastach jak i na w»h
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Pod politycznym kierownictwem organizacji partyjnej

Powstaje realny i napięty plan na rok 1952
Ostatnie dni września. Zakłady i katowaniu projektu planu na eg- 

Pracy wkraczają w decydujące zekiltywie, został on znacznie pod 
miesiące wałki o plan roczny, o wyższony, choć projektowany plan 
zwycięskie wykonanie zadań drujbył o wiele wyższy w porówna
Siego roku Planu 6-letnfego

I oto któregoś gorącego dnia, 
w którym decydują się wyniki 
pracy miesięcznej, na porządku 
dziennym egzekutywy fabrycznej 
organizacji partyjnej staje spra­
wa niezmiernie ważna, choć na 
Pozór odległa — ustalenie na pod 
stawie ogólnych wytyctnych Pla 
nu 6-letniego założeń planu na 
rok 1952.

Trzeba podkreślić — sprawa 
odległa — t y l k o  n a  p o z ó r .  
Po to, by praca wszystkich na­
szych zakładów przemysłowych, 
Wszystkich gałęzi gospodarki na­
rodowej i całej gospodarki w zbli 
żającym się roku 1952 została o- 
Parta na jak najlepiej, najściślej, 
najrealniej opracowanych pla­
nach, konieczne jest, by w po­
szczególnych najniższych ogni­
wach gospodarki, w poszczegól­
nych zakładach plany te powsta­
ły już teraz. Bo pizecież w opar­
ciu o te plany, które opracują 
teraz, pod politycznym kierownic 
t\vem i kontrolą organizacji par­
tyjnych, administracje zakładów 
Przemysłowych — powstaną pla­
ny centralnych zarządów, mini­
sterstw', całego naszego przemy­
słu.

Uchwała Prezydium Rządu o- 
kreśla termin opracowania planu 
Przez zakłady przemysłowe na 
dzień 20 września. Trzeba jednak 
stwierdzić, że wiele zakładów 
'Wyb rzeża terminu tego nie do­
trzymało. Tak więc obecne ostat­
nie dni września muszą być jak 
najlepiej dla wykonania tej pra­
cy wykorzystane.

* *  *

Czego uczy doświadczenie za­
kładów, które sprawą opracowa­
nia planów już się zajęły — i 
tych, które ją już ukończyły?

Uczy ono przede wszystkim 
jednego: dobrze opracowany plan, 
Plan napięty, lecz realny, uwzglę 
dniający wszystkie możliwości za 
kładu — załogi, sprzętu i maszyn 
— może powstać tylko tam, gdzie 
do pracy nad jego sporządzaniem 
włączyły się organizacje partyj­
ne, gdzie pian opracowany przez 
dyrekcję spotkał się z rozważną 
t zarazem krytyczną oceną załogi 
■— grup partyjnych i związko­
wych.

Bo wszędzie tam, gdzie w ten 
Właśnie sposób plan powstawał 
~~ egzekutywy organizacji partyj 
nych, szeregowi członkowie tych 
organizacji w grupach partyjnych 
Umieli „poprawić“ plan admini­
stracji, wskazać możliwości zwięk 
szenia go. ,

Tak było np. w Zakładach Og­
niw i Baterii, gdzie, po przedys-

niu z planem na r, 1951. Oczy­
wiście towarzysze wskazali jed­
nocześnie rezerwy, dzięki którym 
można będzie zwiększyć produk­
cję przy obniżeniu planu zatrud­
nienia. Tak było też w starogardz 
kim TjYJS, gdzie grupa partyjna 
z działu rektyfikacji, który sta­
nowi Wąskie gardło zakładu z po 
wodu małej zdolności produkcyj­
nej aparatów rektyfikacyjnych, 
wskazała konkretne możliwości 
zwiększenia zdolności produkcyj­
nej aparatów, a tym samym za­
łożeń planu całego zakładu pra­
cy.

Można przytoczyć więcej takich 
przykładów. Lecz niestety częst­
sze są przykłady ilustrujące 
wręcz odwrotny stan rzeczy. Ta­
kie mianowicie przykłady, z któ­
rych wynika, że brak zrozumie­
nia i zainteresowania organizacji 
partyjnych dla sprawy planu na 
rok 1952 — sprzyjają powstawa­
niu planów zaniżonych, będących 
wyrazem oportunizmu kierow­
nictw administracyjnych niektó­
rych naszych zakładów przemys­
łowych.

Oto w starogardzkiej fabryce 
obuwia administracyjny plan 
przewiduje produkcję 900 par o- 
buwia na zmianę, chociaż już dzi 
siaj produkuje się w zakładzie 
średnio 905 par. W planie zaopa­
trzenia widnieją tam takie, okre 
ślone „na zapas“ normy zużycia 
jak np. norma skóry podeszwo- 
wej dla obuwia męskiego równa 
139 proc. normy faktycznie obec­
nie zużywanej. Na dobitek, w 
planie swym administracja tej 
fabryki zakłada wzrost wydajno­
ści pracy o 2 proc., jednocześnie 
zaś wzrost płac — o 7 proc.

Oznacza to, że administracja nie 
tylko nie planuje wzrostu rentow­
ności Zakładu, lecz przeciwnie za­
mierza „zjeść“ to wszystko co sta 
nowi nagromadzenie, a nawet i 
Więcej. A przecież jest to sprzeczne 
z najbardzej podstawową zasadą 
socjalistycznego nagromadzenia nie 
zbędnego dla budowy socjalizmu. 
Nie starczy nam nigdy funduszów 
na budowę naszych wielkich obiek 
tów, jeżeli place będą rosły u nas 
szybciej niż wydajność, jeżeli będą 
rosły normy zużycia surowców, je 
żeli będzie malata wydajność pra­
cy.

Takich przykładów oportunistyćz 
nego planowania — planowania 
„ostrożnego“ jak je określi! tow. 
Minc możemy znaleźć więcej. I w 
tartaku w Czarnej Wodzie, gdzie 
administracja zaplanowała na rok 
1952 — 107 j>roc. tegorocznej pro­
dukcji, chociaż zakład wykonuje już 
obecnie średnio .125 'proc. planu i

Niedługo, zrobi s i ę . . . "u
Robotnicy często zapytują kie­

rownictwo Wydziału Mechanicz­
nego WPKGG kiedy zostanie u- 
ruchomiona dłutownica albo, kie­
dy przy szlifierce będą zamonto­
wane paski klinowe?

Odpowiedzi na te pytania są 
zawsze jednakowe: „niedługo, zro 
bi się...“

Tymczasem to „niedługo“ cią­
gnie się już niestety rok i nic 
drobione nie zostało.

Z początkiem 1950 r. do warsz­
tatów mechanicznych sprowadzo­
no zużytą masaynę-dłutownicę. 
Przez kilka miesięcy trwał jej re 
niont. Wreszcie remont ukończo­
no i należało się spodziewać, że 
nraszyna wkrótce ruszy, bo po­
zostało przy niej niewiele do zro 
bienia. Należało wykonać jeszcze 
nrządzenie napędowe i zabetono­
wać maszynę. Silnik do napędu 
jest, stojak do umocowania silni­
ka też jest. Brak tylko jednego: 
szybkiej decyzji kierownictwa. 
Powiem stara beztrosko wypo­
wiadana formułka pociechy: „nie­
długo, zrobi się...“ na nic się nie 
zda.

Wprawdzie roboty wykonuje 
na strugarce, ale praca na tej 

nraszynie przebiega jednak zbyt 
°P!m a le  i jest mniej dokładna 
n-ż na dlatow ncj.

Tak się jakoś dzieje w warsz­
tatach, że... nic samo nie chce 
**? zrobić. „Nie zrobiły się“ rów­
nież paski klinowe do szlifierki', 
które napędzają pompkę oliwną, 
f - ak tych p? ’ av odczuwa s ę 
•luz od roku. Brano wprawdzie 
kilkakrotnie pomiary, ale na tym 
s*9 skończyło.

Ciekawe, czy kierownictwo war

sztatów nadal będzie łudzić się 
tym, że wszystko samo się zro­
bi?

T. STARCZ YK 
korespondent

w innych jeszcze zakładach. Bywa 
i tak (jak np. W fabryce piyt pilś­
niowych), że egzekutywy organiza 
cjf partyjnych miast pomagać kie­
rownictwu, w przezwyciężaniu ich 
oportunistycznych nastrojów w pel 
ni im ulegają i Występują z wnio­
skiem o obniżenie założeń planu, 
zapominając o swej mobilizującej 
roli politycznego kierownika w za 
kładzie pracy,

Oczywiście, takie oportunistycz- 
ne nastroje mogą być przełamane 
tam, gdzie nad tokiem przygotówa 
nia planów na rok 1952 i udziałem 
w tej pracy podstawowych organi­
zacji partyjnych czuwają komitety 
powiatowe. Gdy komitet powiato­
wy kieruje pracą sekretarzy organ! 
zącji partyjnych, analizuje ją i „na 
gorąco“ prostuje błędy — praca 
nad planem przebiega w sposób 
dający gwarancję, że plan będzie 
napięty i realny.

Co jest w tym celu konieczne?
Konieczne jest w tym celu, by 

plan sporządzony przez dyrekcję 
został sumiennie zanalizowany 
przez egzekutywę, tak, by zostały 
z niego usunięte wszystkie przeja­
wy oportunizm,«, którego Się jesz­
cze kierownictwa administracyjne 
niektórych naszych zakładów nie 
wyzbyły.

Warto przy tym wspomnieć o 
pewnym ujemnym objawie, który 
się u nas dość często jeszcze pow­
tarza. Zdarza się mianowicie, że 
dyrektor, referując, towarzyszom 
partyjnym plan używa (a ściślej 
mówiąc nadużywa) obcych słów, 
zawiłych terminów technicznych, 
przytłacza’ słuchaczy liczbami. I 
nie ma się w takich wypakach cze 
go wstydzić, można prosić o wyjaś 
nienia, o prosty, zrozumiały wy­
kład, który może być podstawą dys 
kusjl.

Lecz analiza założeń planu na 
egzekutywie — to jeszcze nie 
-Wszystko. Plan staje się realny 
wtedy, gdy trafi do ludzi, do zało­
gi. Któż lepiej niż robotnicy z war 
sztatu, towarzysze partyjni i ofiar 
ni, oddani bezpartyjni robotnicy — 
zna i może wskazać wszelkie ist­
niejące rezerwy, wszelkie możli­
wości zwiększenia produkcji, obni­
żenia kosztów własnych, poprawy, 
podwyższenia liczb planu, przewi­
dzianych przez administrację?

Dlatego projekt planu dopiero 
wtedy staje się dojrzały, realny i 
napięty, gdy zostanie przedyskuto­
wany na grupach partyjnych i 
związkowych, szczególnie tych, któ 
re znajdują się na decydujących 
dla danego zakładu odcinkach pro­
dukcji, gdy wypowiedzą Się na je­
go temat towarzysze na zebraniu 
organizacji partyjnej i załoga cała 
na ogólnym zebraniu.

Wszystkie krytyczne i twórcze u- 
Wagi robotników, wynikające z ich 
patriotycznej postawy, rozbudzo­
nej dzięki pracy politycznej organi 
zacji partyjnej, wykonanej dla Od­
powiedniego przygotowania zebrań 
poświęconych omówieniu planu na 
r. 1952 — dają bogactwo materiału 
wskazującego jak i o ile można po

Pomoce naukowe dla szkół

większyć, bardziej jeszcze napiąć 
plan, Bo uwagi te przecież płyną 
z przywiązania robotnika do swe­
go zakładu pracy, z ambicji by za­
kład jego produkował jak najwię­
cej i jak najlepiej. I rzeczą organi 
zacji partyjnej jest, aby te wzniosie 
uczucia w załodze Systematycznie 
potęgować.

I dopiero wtedy plan poprawio­
ny, wzbogacony o te wszystkie 
możliwości, które wskaże załoga! 
— staje się planem realnym. Bo] 
jak uczy towarzysz Stalin: Re-;
alność naszego planu produkcyjne­
go — to miliony łudzi pracujących, 
którzy tworzą nowe życie. Real­
ność naszego programu — to żywi 
ludzie, to my wszyscy, nasza chęć 
do pracy, nasza gotowość do pra­
cy po nowemu, nasza Wola wyko­
nania planu“.

S. B.

Centrala Z aopatrzen ia Szkól „Cezas" otw orzy ła  now ą p laców k ę w  Sopo­
c ie , która zaopatryw ać będzie  za k ła d y  nau k ow e i  szk o ły  ’w o j. gdań sk iego  
w  u rządzen ie  laboratoryjn e oraz pom oce, n au k ow e. Sk lep  w yp osażon y  
je s t  w  projektorium , ep id iask op y , aparaty  fo tograficzn e  . m od ele  s łu żące  
do w y k ła d ó w  anatom ii, urządzen ia  g a b in etów  fizy czn y ch , ch em iczn ych , 

geogra ficzn ych , b io lo g iczn y ch  i  in n ych .
N a zd jęc iu : k iero w n ik  p laców k i ob. L eonard K rupezak oraz m ag a zy n ier  
Jan  G ajew sk i przy  pak ow an iu  p o m o cy  n au k ow ych  dla szk ó ł gdań skich .

W Zakładach Mechanicznych im. gen. K. Świerczewskiego

zakończono przygotowania do nowego roku
szkolenia partyjnego

Organizacja partyjna Zakładów 
Mechanicznych im. gen. K. Swier 
czewskiego w Elblągu zakończyła 
przygotowania do nowego roku 
szkolenia partyjnego.

Na odprawie sekretarzy organi j partyjni 
zacji oddziałowych i na

partyjny, przeprowadzony przez 
organizatorów grup przy współu­
dziale powołanych przez egzeku­
tywę trójek pełnomocników, przy 
niósł dobre rezultaty. Robotnicy 

i bezpartyjni chętnie 
. zgłaszali swój udział w szkołe-
\  , . ,niu. Ilość kandydatów na szkole­

niach grup partyjnych omowio- ; n je partyjne w porównaniu z li­
no sprawę doboru słuchaczy, j biegłym rokiem wzrosła o 20 pro- 
Werbunek towarzyszy na kurs i cent.

Zaniedbane potrzeby ślusarniZBNr3
Dyrekcja ZB nr 3 nie przeja-1 szkieł ochronnych, okularów itp. 

wia dostatecznej troski o sprawy | Z tego też powodu spawacze i 
bezpieczeństwa i higieny pracy, pracujący obok nich robotnicy 
załoga oddziału ślusarni, j naświetlają sobie oczy i nie rzad-

Przez Wiele miesięcy na tere- kie są wypadki zachorowań, 
nie warsztatów nie byio wody .do | Dyrekcja i rada zakłaaowa mu- 
picia. Wreszcie po wielu ińter-i szą n:e tylno wsłuchiwać się w 
Wenejach W dyrekcji ślusarni krytyczne głosy załogi, ale syste­

matycznie usuwać wszelkie nie­
dociągnięcia, zauważone ha tere­
nie warsztatów. Gdy ze strony 
dyrekcji i rady zakładowej będz:e 
należyta1 opieka, wówczas wydaj­
ność pracy oddziału ślusarni na- 
pewno wzrośnie.

CZ. MIERZEJEWSKI 
korespondent

przydzielono rury i robotnicy 
własnymi siłami doprowadzili 
wodę do warsztatu. Urządzenie to 
zostało jednak wykonane prowi­
zorycznie i nie rozwiązuje spra- 
V y.

Robotnicy zwracali się do ra ­
dy zakładowej o otrzymanie bez­
płatnych biletów do łaźni miej­
skiej, spiawa ta  też nie została 
załatwiona. Zbliżą się zima, a 
śiusarnia nie posiada żadnego na 
wet prowizorycznego ogrzewania 
pomimo, że piece zamówione by­
ły w marcu br. Brak poza tym 
szafek iia odzież, ubikacji itp.

Ale hie tylko nieodpowiednie 
warunki higieniczne w warszta­
tach powodują trudności załogi. 
Poważnym niedociągnięciem wpły 
wającym ujemnie na produkcję 
jest również brak wielu podstawo 
wych narzędzi i sprzętu do p ra­
cy.

I tak, pomimo interwencji w 
dyrekcji, nie dostarczono warsz­
tatowi tzw. masek dla spawaczy,

Organizacja partyjna zwróciła 
szczególną uwagę na odpowiedni 
dobór wykładowców. Wytypowa­
no towarzyszy, którzy w ub. roku 
wyróżnili' się w szkoleniu partyj­
nym. Są to m. in.: Stanisław Leś 
— który będzie wykładał na kur­
sie I stopnia, Michałek, Uyńeą, 
Opuchlik i Ligocki, którzy będą 
wykładowcami na kursie II stop­
nia.
• W nowym roku szkoleniowym 
uruchomionych zostanie 6 kur­
sów I stopnia, na które uczęsz­
czać będzie 131 towarzyszy, 64 
członków: ZMP i I I  bezpartyj­
nych. N a'6 kursach II stopnia u- 
czyć się będzie 155 słuchaczy, a 
na 4 kursach III stopnia — 113 
słuchaczy. Poza tym zcyganizówa 
ne będą dw'a wieczorowe kursy 
samokształceniowe wyższego i n:ż 
szego stopnia, obejmujące 55 to­
warzyszy.

Szkolenie partyjne rozpocznie 
się. dnia 3 października br., je­
dynie kurs I stopnia rozpocznie 
się 15 października.

J. GRADZtftSKI 
Instruktor KZ PZPR.
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TAJEMNICZE ZAGINIĘCIE POETY
Dowiedziałem się parę dni temu 

o wstrząsającym wydarzeniu, W 
Warszawie znikł poeta. I byłoby 
ostatecznie pół biedy, gdy znikł ot 
tak sobie, troszkę, częściowo. A!e 
poeta, o którym mówię znikł kom­
pletnie, zupełnie, absolutnie. Ani 
słychu, ani dychu! Szukaj wiatru 
w polu!...

Przepłakałem parę nocy nad lo­
sem nieszczęśliwego warszawskie­
go poety, gdyż tajemnicze jego zni 
knięcie (co tu ukrywać) przyprawi­
ło mnie o rozpacz — rozpacz tym 
większą, że tym poetą jest nie kto 
inny, tylko... ja!

W czasopiśmie londyńskim „The 
Tirfłes Literary Supplement“ z dnia 
24 sierpia br. ukazał się artykuł pt. 
„Behind the Iron Courtain“ („Za 
żelazną kurtyną“), a w nim zdanie 
następujące:

„Julian Tuwim, Poland's leading 
poet, has completely disappeared 
from the literary scene in War­
saw“.

W dosłownym przekładzie znaczy 
i to: „Julian Tuwim, czołowy poeta 
Polski, znikł zupełnie z literackiej 
widowni Warszawy“.

Tę samą wiadomość podały też, 
jako cytat z wyżej wymienionego 
pisma, emigracyjne bumbumowe 
bibisiaki...

Mówiło się ttam wprawdzie i pi­
sało o zniknięciu z pola działalno­
ści literackiej, ale plotka, jak wia­
domo, nie bardzo się liczy z „niu­
ansami“, jakie zachodzą między 
zniknięciem z życia literackiego a 
zniknięciem w dosadniejszym, że 
tak Dowiem, sensie. Londyńskie i

nowojorskie trupiszony emigracyj­
ne, w braku innej roboty, zaczną 
„wyprowadzać wnioski“, „snuć do­
mysły“ — i tylko patrzeć a do­
wiem się, że np. siedzę w ciupie... 
W zwyczajnej? Nie. W „krwawych 
lochach“. W Warszawie? Skądże! 
W Jakucku. Bo taka już jest natura 
każdego łgarstwa, że lubi obrastać 
„szczegółami“. Pięć lat temu, w 
kilka tygodni po moim powrocie ze 
Stanów Zjednoczonych, dowiedzia­
łem się (nie żartuję), że 1) uciek­
łem do Szwajcarii, 2) przyłapano 
mnie, gdy próbowałem zwiać • do 
Finlandii, 3) oddałem się pod opić 
kę jednej z zachodnich ambasad.

Ale przypuśćmy, że wiadomość 
podana przez angielski tygodnik 
nie obrośtiie żadnymi fantasmago­
riami i pójdzie w świat tylko w tej 
formie i treści, w jakiej ją wydru­
kowano i na falę radiową puszczo­
no, tj. że przestałem brać udział w 
polskim życiu literackim. Nie wiem 
czym bardziej gardzić w tym nędz­
nym kłamstwie: jego cynizmem, 
głupotą bzy perfidią? Bo zastanów 
my się: autor artykułu, lub jego 
londyński informator z wiadomych 
sfer, wybiera za obiekt swego kłam 
stwa pisarza, który od chwili pow­
stania Polski Ludowej manifestuje 
wyraźnie swój pozytywny stosunek 
do tej Polski ł jej rządu. Jeżeli 
więc „znikł", przestał działać, wy 
cofał się (czytaj: wycofali go), to 
co to znaczy? Znaczy to: „Patrzcie, 
nawet on, który itd„ itd„ nie wy­
trzymał, zamilkł, usunął się (czy­
taj usunęli go) etc., etc“. I kiedy 
się tę brednię rozgłasza? Właśnie 
W okresie, kiedy ów oisarz otrzy­

muje najwyższe odznaczenie: Pań­
stwową Nagrodę Literacką I stop­
nia! Właśnie wtedy, kiedy nakłady 
jego książek Osiągają wysokość, o 
jakiej się żadnemu współczesnemu 
poecie angielskiemu nigdy nie śni­
ło: blisko milion egzemplarzy w 
ciągu pięciu lat — gdy w okresie 
międzywojennym, tzn. w ciągu lat 
dwudziestu, wszystkie nakłady 
wszystkich jego książek nie dociąg 
nęły do 50 tysięcy. Pisze się 
„znikł“ o pisarzu, którego wiersze, 
przekłady, artykuły, wystąpienia 
natury politycznej — jak również 
artykuły o jego twórczości i wy­
wiady z nim — znaleźć można w 
dziesiątkach pism polskich. O pisa 
rzu, którego nazwisko, aż za często 
figuruje na afiszach teatralnych. O 
pisarzu, którego wierszy dzieci u- 
czą się w szkołach — któremu ra­
dio poświęciło audycję właśnie w 
dniu, gdy się błazeńskie kłamstwo

Więcej troski o świetlice wiejskie

ukazało w „The Times Literary 
Supplement“ -  wreszcie o pisarzu j mina Gniewin ^  ,"borskŁ 
którego blisko dwadzieścia książek I 
jest w obiegu — i który przygoto-j 
wuje dziesięć innych, nowych.

Jeżeli to wszystko razem nazywaj 
się po angielsku „completely disapj 
peared“, to widocznie w. języku fym 
zaszły jakieś tajemnicze zmiany, 
przez żaden słownik dotychczas nie 
zanotowane...

Należy przypuszczać, że język 
Szekspira zamerykanizował się już 
nie do poznania —... A jednocześ­
nie — „spolonizował“ się... pod na- 
szeptem usłużnych „informatorów“: 
owych błąkających się w londyń­
skiej mgle bezrobotnych, żałosnych 
truuiszonów..*

Praca świetlic wiejskich napoty­
ka często na wielkie trudności,-u- 
niemożiiwiająće rozwój -życia kul­
turalnego na wsi. Świadczą o tym 
skargi naszych czytelników i ko­
respondentów. Oto, co pisze kores­
pondent Franciszek Iwański:

„W ■gromadzie Piaski, gmina 
Malbork - Wieś stoi od dawna 
bezużytecznie budynek, : który 
chłopi chcą przeznaczyć na świet 
licę (brak jej odczuwa dotkliwie 
cała gromada). W tym celu gro­
mada zwracała się kilkakrotnie 
do Prezydium MRN w Malborku 
z wnioskiem o przekazanie jej 
budynku. Nu dwa wnioski wysfa 
ne w tej sprawie gromada nie 
otrzymała w ogóie odpowiedzi.
Natomiast na trzeci wniosek Pre 
zydium MRN odpowiedziało, że 
za miesięczną opłatą 118 zł gro­
mada może urządzić tam świet­
licę.

Żądanie to jest tym bardziej 
niezrozumiałe, że budynek, o 
który się nikt nie troszczy, ni­
szczeje coraz bardziej.

MRN powinna dbać o rozwój U r Z ę d o W i S k  a if b o  W C liii! 
życia kulturalnego, a nie hamo-;
wać go. Warto zaznaczyć, że gro apai3tUia dO WYfDbU IRydł.3 ? 
mada zobowiązała się wyremon­
tować budynek we własnym za­
kresie.“
W podobnej sprawie

Henryk Kotyia opisuje opłakany 
stan świetlicy, W gospodarstwach 
Cieszymowo I i Cieszymowo I! ze­
spół PGR Cieszymowo Wielkie: 

„Swfćtlica jest brudna, 
dach przecieka, brak jest 
stołów, ławek, gier, prasy. Nie 
ma też pracownika odpowiedział 
nego za działalność świetlicy. 
Nic dziwnego, że w tych warun­
kach nie ma mowy o pracy świet 
licowej. Dyrekcja zespołu i rada 
zakładowa nie reagują w ogóle 
na interwencję w tej sprawie“. 
Wypadki podobne do wyżej przy 

toczonych nie są niestety odosobnio 
ne. Świadczą one o tym, że nasze 
władze terenowe oraz organizacje 
partyjne, związkowe, społeczne i 
gospodarcze nie doceniają w pełni 
znaczenia, jakie odgrywają świet­
lice w ideologicznym wychowaniu 
mieszkańców wsi,

Zbliżający się okres zimowy, a 
wraz z tym ożywienie prac świet­
licowych, wskazuje na konieczność 
zlikwidowania dotychczasowych 
braków w dziedzinie pracy świetlic 
i stworzenia tym placówkom wa­
runków. w których mogą one speł 
niać rolę, do której są powołane.

Po co jest potrzebna

się do nas ZMP-owcy z Salina,

„Pragniemy ppdnieść kulturę 
i oświatę na terenie naszej gro­
mady — czytamy w ich liście. — 
Rozumiemy, że drogą do osiąg­
nięcia tego celu jest posiadanie 
świetlicy. Niestety, w zamierze­
niach naszych nie spotykamy się 
z pomocą Pow. Zarządu ZMP w 
Lęborku. Obiecywano nam, że 
jeśli doprowadzimy świetlicę do 
porządku, otrzymamy potrzebny 
sprzęt, książki itd. Na 1 maja br. 
świetlica została przez nas kom 
pletnie wyremontowana, a Za­
rząd Powiatowy obietnicy nie do 
trzymał'*

W lokalu Spółdzielni Pracy 
„Zryw“ vv Elblągu znajdują Się 
dwie maszyny wraz z kotłami, któ- 

zwracają rt służyły niegdyś do wyrobu myd 
‘Ma Maszyny te znajdują się pod o- 

chroną Urzędu Skarbowego w El­
blągu już od 1948 roku Można by 
pomyśleć, że Urząd Skarbowy ma 
zamiar produkować mydło. Tak 
jednak nie jest.

Jest natomiast karygodnym nied 
halstwem ze strony urzędu, że ma 
szyny te nie zostały dotychczas 
przekazane przedsiębiorstwu, które 
mogłoby je wykorzystać, a zosta­
wiono je na pastwę rdzy i powol­
nego niszczenia.

Wydział Finanso\vv JńRN w E'!>lą 
gu winien bliżej zainteresować się 
tymi maszynami i dopilnować ich 
wykorzystania w produkcji.

JAN MAZANEK 
korespondent
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Dalszą poprawę kom unalnych warunków bytu!
przyniesie ludności Gdańska rok 1952

Dlaczego w sklepach
brak guzików
a magazyny są  przepełnione?

Wiosną br. w sklepach galante­
ryjnych MHD i PSS w Gdańsku 
ukazały się w sprzedaży estetycz­
nie wykonaną praktyczne guziki z 
zamszu i skóry z gęsich, i in­
dyczych łapek. Guziki te, w róż­
nych kolorach i różnej wielkości, 
masowo kupowano do płaszczy, 
kostiumów, sukni, swetrów, ubrań 
dziecięcych itp. Od kilku jednak 
miesięcy guzików tych .w sklepach 
nie ma. Poszukujący obecnie tych 
guzików wszędzie nieodmiennie! _
słyszą: „Zapas się wyczerpał, no-j Budżet Gdańska na rok przysziwych: śródmieście — Górki Za- 
wego transportu nie otrzymaliś-P,y. Przewiduje 36.42 proc. docho-| chudnie, Wrzeszcz — Brentowo i 
my“. jdów na dalszy rozwój • gospodar-j Wrzeszcz — Suchanino.

Tymczasem ... ok. 15.000 tuzinówlk i1komuna,1" ej’ 52,62 proc._— naj Do sieci wodociągowej zosta 
tych guzików leży w magazynach 
„Spólnoty Pracy“ przy ul. Elżbie-

P unk iy  sp rzedaży  z ie m ira k ó w

W dniu 25 bm. Miejska Rada Narodowa m. Gdańska obra­
dowała nad gospodarką miasta w pierwszym półroczu br. i pla­
nem gospodarczym na rok przyszły. Przedłożony radzie do za­
twierdzenia i akceptowany przez radnych budżet miasta na r. 
1952 — trzeci rok Planu 6-letniego — jest wyrazem troski wła 
dzy ludowej o dalszą poprawę komunalnych warunków bytu 
mas pracujących.

cele społeczno 
10.96 proc. na
Jak widzimy więc ok. 89 proc. 
budżetu przeznacza się na zaspo 
kojenie potrzeb mas pracujących, 
co przyczyni się do dalszej po­
prawy ich warunków bytowych.

Rczbuckwa komuni­
kacji miejskiej

Sumy przeznaczone na gospo­
darkę komunalną zostaną zuży

fańskiej-w Gdańsku Zapas ten pow 
stał, jak wynika z wyjaśnień „Spól 
noty Pracy“, z powodu braku ... od 
biorcy<

Okazuje się, że sklepy MHD i 
PSS nie troszczą się o zaopatrze­
nie swych placówek w ten niezbęd 
ny artykuł. Niedbalstwo to powodu 
je zamrożenie poważnych sum, a 
poza tym utrudnia pracę spóidziel 
ni pracy. Członkowie ich, zrażeni 
rzekomo „niechodliwością“ towaru,¡te na przeprowadzenie nowych 
przestają go produkować. ¡inwestycji. W dziedzinie komuni

Sprawą rozprowadzenia guzików i kacji planuje się m. in. przepro- 
powmno szybko zainteresować się ¡wadzenie kapitalnego remontu 
kierownictwo MHD i PSS oraz ¡6.200 m.b. ulic i trzech mostów: 
wydzitflh andlowy „Spólnoty P ra-|m0stu Siennickiego i dwóch tzw. 
*2a* ' i ^ Z , f .  ePy. ’Spólnoty“ w mostów toruńskich, uruchomie- 
udansku także nie mają obecnie ¡nie nowej linii tramwajowej na 
tego towaru na składzie. ¡ulicy Grunwaldzkiej, . przedluże-

Procz tego byłoby wskazane, aby j nie linii tramwajowej nr 9 w 
również Państwowa Inspekcja Han ¡kierunku Rudnik oraz uruchomię 
alowa zajęła się tą sprawą. (d)|n ie trzech nowych linii auiobuso-

mm g d v ík k i  przed  i s m *

Redakcja „Głosu Wybrzeża“ o - ; Zdajemy sobie sprawę z tego że 
trzymała w tych dniach roczniki j ma ono swoich zwolenników, ’jak 
„Kuriery Bałtyckiego“ —- pisma J i przeciwników oraz grupy lu- 
ukazującego się przed wojną w j  dzi, którzy pragnęliby na tym zro 
Gdyni. Pismo to było organem! bić dobry interes“ 
sfer kapitalistycznych Gdyni, zrzel I dalej:
szony ch w tzw. „Radzie In te re - ' „Kasyno gry powinno być włas 
santów Portu“. inością miasta Gdyni, a stanąć po

m im m  e

Roczniki te ujawniają skąpe je ¡winno w Orłowie Morskim. Pod- 
dynie, ale mimo to wyraziste f r a - ! niosłoby się wówczas możliwości 
gmenty z życia mas pracujących, ' rozwojowe tego pięknego kąpiełi- 
odsłaniając jednocześnie zdradę ska, a gmina miasta Gdyni mo- 
nasżych interesów narodowych w głąby w takiej sytuacji dyspono- 
Gdańsku i całkowite podporząd-. wać większymi funduszami po- 
kowanie naszej gospodarki m or-. trzebnymi na różne cele społecz- 
skiej interesom obcych kapitali-'ne i kulturalne“. (K. B. z dnia 
stów przez klikę sanacyjną, któ- 2. 9. 1937 r.). 
ra kumając się z niemieckim fa­
szyzmem doprowadziła w roku 
1939 Polskę do zguby.

W dniu dzisiejszym rozpoczy­
namy druk ciekawszych wyjąt­
ków z tych roczników.

mlturalne ¡¡nie przyłączonych 112 nierucho 
administrację, j mości. Oprócz tego zostanie uło­

żonych 1.130 mb. sieci kanałowej. 
Ludność Gdańska otrzyma w 

r. 1952 poważną ilość nowych 
izb mieszkalnych, wybudowa­
nych w starym mieście, w 
Grunwaldzkiej Dzielnicy Mie­
szkaniowej i na Siedlcach. Po­
za tym przewiduje się remont 
978 budynków.
Dużym udogodnieniem dla lud 

ności będzie rozszerzenie sieci pla 
cówek uspołecznionego handlu 
detalicznego. śródmieście otrzy 
ma 14 nowych sklepów, Wrzeszcz 
6, Siedlce 4, Orunia i Nowy Port 
po 3. Sieć uspołecznionych re­
stauracji powiększy się w roku 
1952 o 11 punktów usługowych.

Rozwój szkolnictwa 
i służby zdrowia

Z 52,62 proc. wydatków na cele 
społeczno - kulturalne przeznacza 
się: na szkolnictwo podstawowe 
21,57 proc., na szkolnictwo zawo­
dowe — 2,08 proc., na rozwój kul­
tury i sztuki — 2,29 proc.

W roku przyszłym rozpoezęta 
zostanie w Gdańsku , budowa 
dwóch nowych budynków szkol­
nych przy ul. Tobruckiej i O- 
garnej. Liczba przedszkoli po­
większy się do 50.

Poważne sumy przewidziano 
na odbudowę cennych zabytków, 
jak: Domu Heweliusza, Zielonej 
Bramy, zabezpieczenie szczytu 
kościoła św. Trójcy, rekonstruk­
cję zabytkowego domu przy ul. 
Korzennej nr 36 oraz odbudowę 
baszt j murów obronnych przy 
Targu Drzewnym.

W zakresie czytelnictwa w ro­
ku 1952 posiadać będzie Gdańsk 
poza biblioteką naukową, 34 pun 
kty biblioteczne w różnych dziel­
nicach, 12 punktów czytelni­
czych przy zakładach pracy j 2 
czytelnie ogólnomiejskie. Ilość bi 
bliotek szkolnych powiększy się 
o cztery.

Sytuacja szkolnictwa 
gdyńskiego

„Gdynia ma już 12 tysięcy dzie 
¡ci w wieku szkolnym, które w

Na rozbudowę sieci służby 
zdrowia przeznaczono 26.52 
proc. budżetu. Opiekę lekarską 
nad zdrowiem ludności sprawo­
wać będzie w roku przyszłym 6! 
specjalistycznych ośrodków zdroi 
wia i 71 poradni, wobec 60 w' 
roku bież. Stan łóżek w Miej­
skim Szpitalu Powszechnym po­
większy się o 205 łóżek. Liczba 
żłobków wzrośnie do 14, czyli 
przybędzie 6 nowych tego typu 
placówek.

Podobnych cyfr j pozycji świad 
czących o trosce, jaką w Polsce 
Ludowej otacza się sprawy byto­
we człowieka pracy, zawiera bud 
żet. Gdańska o wiele więcej.

J. K.

.... ■ Urń

Powszechna Spółdzielnia Spożywców w Gdańsku zorganizowała kilka punk* 
tów sprzedaży ziemniaków.

Na zdjęcia: punkt sprzedaży ziemniaków przy ul. Ceglanej we Wrzeszczu•

Ludność uiojeuiództuia gdańskiego

serdecznie powita żołnierzy
powracających z  letnich, obozów

Mieszkańcy Gdańska intensyw­
nie przygotowują się do uroczy­
stego powitania powracających z 
obozów letnich żołnierzy ludowego 
Wojska Polskiego.

Ulice, którymi będą szły oddzia­
ły wojskowe zostaną odświętnie 
udekorowane szturmówkami, trans 
parentami i zielenią. Na trasie prze 
marszu żołnierzy będą ustawione 
dwie bramy powitalne, z których 
jedna znajdować się będzie w 
śródmieściu, a druga przy stadio­
nie „Budowlanych“ we Wrzeszczu.

Stadion „Budowlanych“, na któ­
rym odbędą się główne uroczysto­
ści, zostanie udekorowany flagami 
i transparentami. Po środku sta­
dionu będzie przygotowana wielka 
estrada dla występów artystycz­
nych.

Program artystyczny wykonają 
najlepsze zespoły świetlicowe ZZK 
z Gdańska, Gdyni, Torunia, Byd­
goszczy i Malborka. Poza tym na 
trasie, którą będą przechodzić żoł­
nierze, będą przygrywać 3 orkie­
stry ZZK — z Gdańska, Gdyni i 
Bydgoszczy.

Dla zadokumentowania więzi 
łączącej Wojsko Ludowe z masami 
pracującymi, robotnicy wszystkich 
gdańskich zakładów pracy przygo­
towują dla przodujących w szkole­
niu żołnierzy cenne podarki.

Również ludność wsi, miasteczek

i miast powiatowych woj. gdańskie 
go, leżących na trasie przemarszu 
oddziałów wojskowych, przygoto­
wuje się do serdecznego powitania 
powracających żołnierzy.

W Malborku odbędzie się wielka 
akademia, w czasie której żołnie­
rze — przodownicy wyszkolenia 
otrzymają od społeczeństwa cenne 
nagrody. Już obecnie wartość na­
gród, ofiarowanych przez poszcze­
gólne zakłady pracy, przekracza 7 
tysięcy złotych.

Miejscowy radiowęzeł w Malbor­
ku nadaje codziennie specjalne au­
dycje, poświęcone naszemu wojsku 
i informuje ludność o przygotowa­
niach do uroczystego powitania żot 
nierzy. Uroczystości powitalne za­
kończy w tym mieście wspólna za­
bawa żołnierzy i mieszkańców.

W Tczewie otwarty zostanie w 
tym dniu „Klub Przyjaciół Żołnie­
rza“. Uroczystość otwarcia będzie 
urozmaicona występami zespołów,

DYŻURY APTEK
od 22 do 28 w rześn ia  br.

G dańsk — A pteka nr 3 ul. R ok ossow ­
sk iego  35.

G dańsk -  W rzeszcz — Apteka nr 16.
P lac  W ybick iego  18.

G dynia — Apteka nr 54. ul. 22 L ip­
ca 44.

Sopot - O liw a — A pteka nr 15 w  So­
pocie. ul. R ok ossow sk iego  21 i 
apteka nr 17 w  O liw ie , u l. Ka 
prów  4.

1 c -ł o s  s # » « » « r © w r  “
Doskonała postawa zawodników polskich 
na mistrzostwach lekkoatletycznych Rumunii
I M t e a c h  w y g r y w a  B & a & y  m

artystycznych ZMP i związków za 
wodowycb. Do oddziału LPŻ w 
Tczewie napływają coraz liczniej 
nagrody, ufundowane przez spo­
łeczeństwo dla żołnierzy.

Tżeałry
TEATR W IELKI W GDAŃSK U —

n ieczy n n y .
TEATR DRAMATYCZNY W G D Y N I —

n ieczyn n y,
TEATR KAM ERALNY W SOPOCIF -

n ieczyn n y .

K ii na

BUKARESZT PAP. W ostatnim dniu międzynarodowych mi-
Czytelników spośród których znacznym procencie pobierają na- strzostw Rumunii zawodnicy polscy odnieśli kilka cennych sukce-
. , . . 1. . J  ,,1^~ . . .  ------1--------1. _______ , 7 SfiW w n r a u - f l ł io  W -l in tr  «r oItaL-H /. --------------------11 • ____________. ___

TRVBUNS
Brak czasu

wielu niewątpliwie przypomni so ukć w warunkach anormalnych. f°T; Wprawdzie Ważny w skoku o tyczce przeszedł jedynie wyso- n g e  „ © H ła C a ł®  5 1 0 ^ "
hie .  historii w łam ań  kosc 3>80 1 zaJ4ł szóste miejsce a Bregulanka nchneła kula 12.46 ■* ^  sbie z historii własnego życia pu­
blikowane przez nas za „Kurie­
rem Bałtyckim“ fakty, prosimy o 
podzielenie się z redakcją swymi 
uwagami i wspomnieniami.

Poniżej drukujemy (bez zmian 
stylistycznych) ciekawsze infor­
macje wraz z tytułami z m. wrze­
śnia 1937 r.

Dlaczego zwolniono 
stałych robotników 
z Łuszczarni Ryżu

„Jak corocznie, tak też w czwar 
tek i piątek ubiegłego tygodnia 
(tj. 9 i 10 września — dępisek red.
Gł. W.) Łuszczarnia Ryżu zwol- 
niła wszystkich sezonowych robot' dyńcz^ podw ójnC ^dw ójną ame

«.estronną izb*

( Obecnie przypada w  Gdyni na jedną 
izbę szkolną ponad 100 dzieci, a nauka 

w niektórych szkołach odbywa się na 
I trzy zmiany i kończy się w godzinach 
\  wieczornych. Stan tei* *

-.,j0 I dl-»

Obecnie przypada w Gdyni na 
1 izbę szkolną ponad 100 'dzieci, 
a nauka w niektórych szkołach 
odbywa się na trzy zmiany i koń 
czy się w godzinach wieczornych“. 
(Kurier Bałtycki z dnia 9. 10. 
1937 r.).

O g ło sz e n ie
„20-letnia, zna księgowość poje

zajął szóste miejsce a Bregulanka pchnęła kulą 12,46 
zajmując czwarte miejsce za trzema zawodniczkami ZSRR to jed­
nak Mach, Potrzebowski i Weinberg spisali się doskonale.

GDAKSK
,Z M P -ow iec“ w e W rzeszczu — „Ta­

jem n ica  szyb u  n a fto w eg o “ , godz. 
16. 18 i  20.

,.B ajk a“ w e  W rzeszczu — ,,M uzyka i 
m iło ść“, godz. 16, 18 i 20- 

„Przyjaźń"- w e  W rzeszczu — „Cyrk*'»
w  pon ied zia łk i środ y i  p iątk i 
godz. 17 i 19.

„M arynarz" w  N ow ym  P orcie  — .Ro­
dzina Son nenbrucków ", godz 18 
i 20.

„P o lon ia“ w  O liw ie  — ..N ieznany  
śp iew ak", godz 16, 18 i 20.

SOPOT
„B ałtyk" — „N ieb ezp ieczeń stw o  śm ier  

Ci*4. W godz. 16,30. 18,30 i 20,30. 
.P o lon ia“ — „Z ahartow ani" w  godz.

16 18 i 20.
GDYNIA
„G oplana“ — ..O statn i e tap “ , w  godz.

16, 18 i 20.
.W arszaw a“ — „Piędź z iem i“ w  godz.

17, 19 i  21.
„ A tla n tic“ — „O statni M ohikan in4'. W 

godz. 16 30 18,30 i  20,30.
.N ep tu n “ w  O rłow ie — „Trzcinow e  

d zw on y“ , w  godz 18 i 20. 
.Prom ień" w  C hylon i! — „Ślub z prze 

szkodam,!", w  godz. 16, 18 i 20.

'P ad io
PROGRAM  ROZGŁOŚNI GDAŃSKIEJ

na p iątek , 28 w rześn ia  1951 r. 
na la li  230 m

5,00 _  G dańsk w ita  słu ch aczy
Sp ortow cy L ęborka n ie  m ają  często  pł.™!!3 tr'i!lzy k l TT,1®*5- 5 ?3 ~  s y sn » i 

okazji oglądan ia  d ob rych  w aik  bok- 5 j0''— A.frt PT?ia n ^rts e rs lr ie łi  . a n n w i . H . i . n .  „ io  ' . A lid. dla WSi- 3,20 K onC C r

ników. Wraz z nimi firma zwol- rykańską, przebitkową, pisze na

3:52 6 2) Potrzebowski (Polska)
-  3 : 5 5 >4 ' W *  » * • . "  k o m p lec ie , a p o z a V m  ? 7  “ L Ä

niła sześciu stałych, kwalifikowa maszynie, wielki zapał do pracy, 
nych robotników, pracujących w I szuka j a k i e j k o l w i e k  
przedsiębiorstwie od 7 do 9 lat. !p 0 s a d y. Również zaopieku je 

Kierownictwo przedsiębiorstwa się gospodarstwem. zna dobrze -  12,46, 
tłumaczy, ze zwolniło stałych ro- | kuchnię, bardzo chętnie przyjmie oszczep 
botmkow dlatego, _ze d o c h o- p0sa(ję d0 dzieci, kocha je i zna 

o n i  j u z  d o  10 rn M tu  wu-,i ora Ł a s k a w e

sersk ich . T oteż zap ow ied zian y  na n ie  d’1a „  ------
Weinberg w trójskoku uzyskał ¡ (P o lsk a)^- 4 8 , 5 , 2 )  Karadi W ę g .  \ ~  ^ ^

pro- 
progra-

mu mistrzowi świata Szczerba-'- — !el*™r m ,« ót. dnia,i. sam ego _  iok. 6,ss -  wiado
kowowi. W biegu na 1.500 m. Po­
trzebowski uzyskał baic" o dobry

30:37,2, 2) Siemionów (ZSRR) — miałe rozgoryczenie wśród miejscowej 
31:00,4, ¡publiczności, która tym sposobem stra

4Vinn m 7 q p p  i a ciła okazję zobaczenia czołowych za-4X100 m l)  ZSRR -  41,4, 2) :wodników krajowych. Wyżej przyto- 
Węgry — 41,6, 3) Rumunia — ¡czony wypadek jest t y m  bardziej 
42,1, | przykry, że dochód z meczu miał być

tyczka — 1) Bratnik (ZSRR) ¡przeznaczony na bndow« warsza-
— 420, 2) Denisienko (ZSRR) ¡WZ achodzi w ięc  p y tan ie , czy  Z a r z ą d 13,3« -  MÓżyka'dla wszystkich;
— 4,10, 6) Ważny (Polska) — .ZKS O gniw o L ębork, k tóry h y ł odpo- „ '„ „ i,, po,YlnSC1,3 80 jw iedzia ln y za zorgan izow an ie  im p rezy  5 ozryw k ow a. 15,30 _  Audj^J

. . .  , .  !rzeczvw iśrie  n ie  m iał na vm n- dla s W iethc d z iec ięcy ch , 15,50 — B e
trojskok _  1) Szczerbakow bjiizowanie sL i< ”  a w o M k o “  i » a  ' 6; “  tMf  y k a - 'W 0 ~

(ZSRR) — 14,95, 2) Weinberg przygotowanie sali, czy też po prostu zyk,a..dla.ćv.s.zystItlch — Pie śn i chóraln
(Polska) — 14,82, 3) F irster '”nle »Placaio się“ zajmować impre
(NRD) _  14,63, 

dysk — 1) Klias (Węgry)

wynik 3:55,4 i zajął drugie miej­
sce.

W biegu u a 100 m zwyciężył 
Mach, który uzyskał doskonały 
czas 48,5 Wynik Macha jest za­
ledwie o 0,2 sek. gorszy od re ­
kordu Polski.

WYNIKI TECHNICZNE 
Kobiety: kula — Toczenowa 

(ZSRR) — 14,54, 2) Andrejewa 
(ZSRR) — 14,12, 4) Bregulanka

10 000 m  15 P m in m  /r /o ijp - ,  sa la n ie  b y ła  zu p ełn ie  przygotow ana. 
1UMUU m  1 )  Popow (ZSRR) — I O dw ołan ie m eczu  w y w o ła ło  zrozu

p ieśn i m asow e. 7,55 _  W iadom ości P° 
ranne. 11,40 — K om u n ik aty  m iejsco­
w e  — lok , 11,45 — G los m ają  k ob ie­
ty. 11.52 — P olska  p ieśń m asow a. 11.5’
— S ygn a ł czasu. 12,04 — D zien n ik  po­
łu d n io w y . 12,15 — W ieś tań czy  i śp ie ­
w a. 12,30 — A udycja  dla w si. 12,45 
—; ,.Na sw ojsk ą  n u tę“ . 13,15 — K om u­
n ik at PIIIM  dla ryb ak ów  _ lok . 13,15
— M uzyka z p ły t. 13,25 — P r o g r a m

— 1) Smirnickaja —

d i i l i  o n i  j  u i  d o  1® robótki kobiece. Ł a s k a w e  fin’ . ,  „
l a t  nieprzerwanej pracy w fir- 7 p. i „ „ „ „  n : _ j Kuriera ; 200 m t)  Seczenowa (ZSRR)
mie, a po tym okresie czasu, w bałtyckiego pod 20-letnia“ (Ku- ~  -24’-7> 2± J;Inykitla iZSRK> ~  
wypadku zwolnienia, Łuszczarnia rier Bałtycki z dnia 2. 9. 1937 r.

podltr, nasze).Ryżu musiałaby wypłacić robot­
nikowi odszkodowanie w wysoko­
ści 6 miesięcznego zarobku“.
(K. B. z dnia 14. 9. 37 — podkr.
nasze).

Czy na Wybrzeżu po­
winno powstać 

kasyno gry?

Gyarmaty (Węgry) —24.7, 3)
24.8.

Mężczyźni: 400 m — 1) Mach
S a m o b ó js tw o

W schronisku miejskim na Gra 
bówku (dla bezdomnych — dop. 
red. „Gł. Wybrzeża“) usiłowała po 
pełnić samobójstwo 20-letnia Mał
gorzata Rogowska, która napiła _ ^ __
się kwasu octowego, Rogowska 18 w  lok alu  przy u l. G runw ald zk iej
byłaby niechybnie poniosła śmierć nr .52 11 Jp- Y/e W rzeszczu n ad zw y-

w szy stk ich  sęd ziów

51,55,
45,49,
43,63.

2 )
3)

Levay (Węgry) — 
Toman . (Rumunia) —

zą..

Dziś zebranie 
sędziów bokserskich

W zw iązk u z  o tw arciem  sezonu

— lok. 16,40 — Pogadanka m orska  
lok. 16,50 — N asi koresp on d en ci P*"

P rzypuszczam y, że spraw ą tą  za in - >udniowek ‘ i^ń?0 ^ i a n°In ^ŚCl'7ii? P^' 
teresu ją  się  b liżej O kręgow a Rada -i^nn5 ~  Rep °rtaz . 17,15
ZS „O gniw o4* oraz Prezyd ium  S ek cji ~  A udycja  z  c y k ^
B ok sersk iej W KKF .P olsk i dram aturg sta je  do wspołpr^

' f  K U B Y C K I ‘Cy z alcty w em  św ietlico w y m " . 18,15
k oresp on d en t jC odzienny przegląd  w yd arzeń  -

____________  18,30 — R ecita l fo r tep ia n o w y  Zofl
Ż u k ow sk iej _  lok  18.50 — Reportaz 

Iz zak ład ów  pracy „Lębork r o ś n ie  • 
M irosław y W alickiej — lok 19,00 ^  

¡M uzyka z p ły t — lok. 19,20 — A^d; 
literacka o p o w ieśc i z życia  ry b a k ó w

Jak już donosiliśmy w najbliż-j Waga musza — Klimltosz; ko- róż!" osirowska11— lokowi«™- P*e' 
szą niedzielę o godz. 12 w sali Bu gucia — Stefaniuk; piórkowa — śni m asow e — lok. 19.55 — Komun*' 
¿owianych we Wrzeszczu odbę- soczewińskj (Mtkołajczewski); lek £ atnp™“  «« D ennik9'“ «:

Autkiewlcz; lekko-półśred- czorny 20,26 — wiadomości sport0'  1 lira on o - "

Skład drużyny Gdańska na mecz z W arszaw y
bokserskie

„Sprawą kasyna gry na W. gdyby nie szybka pomoc lekarza ¡bok^rskich””116
brzeżu nie jest kwestią nową pogotowia“.

dzie się spotkanie 
Warszawa — Gdańsk 

j Bilety wstępu na to atrakcyjne 
sp0^ anie mozna J’uz dz*ś nabyć 

iser sk ieg o  od b ęd zie  się dziś o godz. we wszystkich oddziałach „Orbi­
su“ na terenie całego trójmiasta.

Barw Gdańska bronić będą na 
stępujący pięściarze: (w nawia­
sach zawodnicy rezerwowi).O becność obow iązkow a.

ka
w e. 20,30 — K oncert m asow y. 21,15,bo*

śc>-nia — Kudłacili (Pek II); półśred- M uzyka 21,45 _ W spom nienia r0 
nia -  Zelka (Bańkowski); lekko- 
średnia — Damę (Maciejewski): nie w' domości 23.10— Koncert.  23.5

półciężka — Glonka 
ski) i waga ciężka — 
narowski).

n r lim k n w  l ~  c h ’v:,a m u zyk i 23,55 _ K om u n ik ^  ( i  llSIKOW- i p lH M  d ,a ryb ak ów  _  Iok. 23 ,59-
Gros (Woj ¡Hymn i koniec audycji.

| Uwaga : Poi ' ie  R adio zastrzega  
!bie m ożliw ość zm iany program u.
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